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W ia d o m o ś c i  z  O l i m p j a d y
S e l w y  a r m a t n i e  o b w i e ś c i ł y  ś w i a t u  Niew«s»Ie t e f l e k s j e

Zamkniecie XI Olimpjady Ssort polski nie zdał zszzśm
B E R L IN ,  16 T  W  n ied z ie lę  

w ie c zo rem  n a stąp iło  u roczyste  
zam k n ięc ie  X I- e j  o lim p ja d y  w B er  
lin ie .

N a  s ta d jon ie  w obec  100 tys ię- 
e> w id zó w , w  obecności kanc lerza  
H it le ra  i m ięu zyn a roa o w ego  ko­
m ite tu  o lim p ijsk ie g o  z h r. B a ille t-  
L a to u r  na cze le , u s ta w iły  3ię 
w szys tk ie  d ru żyn y ze  s ztan d a ra ­
m i, fro n tem  p rzed  trybuną hono­
row ą . P os zc ze gó ln e  d ru żyn y  usta­
w iły  s ię w ed łu g  k o le jn o śc i, p rz y ­

ję t e j  na o tw a rc iu  oh m p jad y , t. j .  
p ie rw sze  m ie js ce  za ję ła  d ru żyn a  
G recka, n astępn ie  w szys tk ie  inne 
d ru żyn y  w ecTug a lfa b e tu  n iem ie ­
ck iego , a na końcu  N iem cy .

P re z y d e n t -m ięd zyn a ro d o w ego  
kom itetu  o lim p ijsk ieg o  hr. B a ille t -  
Lat.our, w śród  zu p e łn e j c iszy, 
o g ło s ił w  im ien iu  kom ite tu , że 
X I  ig rzy sk a  o lim p ijsk ie  sa zam ­
kn ięte  i w e zw a ł m io d z ie ż  ca łego  
św ia ta  na X I I - t e  ig rzy sk a  w  T o ­
kio w  1940 r. Z am yk a jąc  o lim p ja -

S r e b r n y  m edaC  d ia  *  o S sk l
zdobyli jeźdźcy w  konkurs ie  M iiita ri

BERLIN, ló. S- W  niedzielę jeźdźcy 
pc -rv  odnieśli nowy duży Mikces, 
zajmując w  ogólnej klasyfkac ji kon 
kursu Miiitari d rjg ie  filiejMfe i zdoby­
wając sreorny medal olitnpijsk

Niedzielny konkurs skoków, stano­
wiący ostatnią cześć konkursu u jeż­
dżania konia (M iiitari,) odbył się na 
głównym siadjonie olimpijskim, za­
pełnionym niemal całkowicie p-rzez 
lOO-tysięczne tłumy widzów.

Do pióby stanęło 28 jeźdźców. Na 
oarcouis stało 12 przeszkód niezbyt 
łatwych, a w niektórych wypadkach 
skomplikowanych. Najzłośliwszą była 
przeszkoda, ustawiona oąśroJku boi­
ska, złożone z płotów. Skakano przez 
tę przeszkodę dwukrotnie, przyczem 
jeźdźcy zajeżdżali w  teren ogrodzo­
ny płotkami przed przeszkodą, z któ­
rego je inak nie wolno było skakać, 
lecz trzeba było konia zawracać spo­
wrotem w  teren nieogrodzony. Par­
cours ukończyło bez błędu zaledwie 
.3 jeźdźców, mianowicie ppor. Granjen 
(Danja) w  czasie HO sek. rtm Ku­
lesza na Tosce w  j l j  sek i rtm Neu- 
meister (Austrja) 112,8 sek. W yczyn 
rtm. Kuleszy stadjon powitał nura 
ganem oklaskow.

Rtm. Rojce«dcz strącił 2 przeszkody, 
otrzymując 20 punktów karnych i 
orreDył parcours w  115,8 sek Rtm. 
Kawecki .yjechrfł w  rów z wodą. otrzy 
mująe 40 punktów karnych —  uzyskał 
czas '22 4

Konkurs ten mimo n ezbyt ciężk'ch 
przeszkód, obfitował w  dramatyczne 
momenty o bardzo silnen napięciu 
nerwowem. Nem 'ec por. Vongenheim 
startował ze złamaną wczoraj ręką. 
Przed czwartą przeszkodą koń ślizgał 

się po mokrej trawie i pewnym m o­
mencie zw tl'! sif wraz z jeźdźeem na 
z :em:e Kon leż at przez 2 minut tile 
mogąc się podnieść, a jeździec mewie 
le mógł pomóc fhu. mając złamaną 
rękę. Przy pomocy kilkunastu żnlrfe- 
rzy postawiono korne na nogi. Von 
oenheim dosiadł co i pogalopował da­
lej. Bieg ukończył, mają: 3F 75 nitnk- 
tów  karnych w czasie 101.8. Był to 
m ewatpliwT wspaniały wyczyn n'c 
mieekiego kawalerzysty, graniczący z 
hohaterskiem poświęceniem s:ę dla 
utrzymania całości drużyny.

Polska na 19-tem
m iejscu na o lim p iad z ie
N a igrzyskach olimpijskich, jak 

wiadomo, niema ofic ja lnej k lasy fi­
kacji. Licząc jednak za złoty medal 
olim pijski 3 pkt., za srebrny 2 pkt., 
a za bronzowy medal 1 jtottikr, o trzy­
mamy następującą klasyfikację po­
szczególnych państw. (W  k lasyfika­
cji te j nie jest uwzględni my olim ­
pijski konkurs sztuki sportow ei):

] )  N icm cy
2) Am eryka
3 ) W iochy
4) Finlandja
5) Francja
6) W ągry
7) Szwecja 
81 Japonja 
9) Holandja

10) W. Brytania
11) Austrja
12) Szwajcarja
13) Czechosłowacja 
U )  Kanada 
15) A rgen tyna 
ló )  Fstonja
17) N orw egja
18) Bgipt
19) Polska
20) Danja
21) Turrja
22) Indje
2-3) N ow a Zelandia 
21) Łotw a
25) Meksyk
26) .Tugosławja
27) Kumunja
28) Połudn. A fryk a
29) Belgja
30) Austraija
31) Filipiny
32) Portugalja
Inne państwa bez punktów.

Drugi moment dramatyczny za­
szedł orzy starcie majora Semoffa. jeź­
dziec ten zmylił parcours przez co zo­
stał wydzwoniony 1 zdekompletował 
w ten sposób drużynę bułgarską, któ­
ra była poprzednia na arugiem miej­
scu z niewielką ilością punktów przed 
Polską. Polacy mieli ciężką chwilę 
przy sta-c:e nerwowego kpt. Kawec­
kiego na Bambino, ktrtrv po nieszczęś­
liwe/n wyłamaniu i wjechaniu w  wodę 
na 9-ej przeszkodzie byt na drodze do 
zmylenia parcours, w ostatńe' jednak 
chwili jeździec spostrzegł w-laściwą 
trasę i pogalopował prawidłowo, za­
pewniając Polsce zdobycie nrenrnego 
meaaiu w  tak niesłychanie ciężkiej 
konkurencji i nien-aydupodobni* cięż­
kich warunkach, jak ie temu konkurr0 
v/i towarzyszyły.

Ostatoczme w  k lasyfikacji zespoło­
we) pierwsze m iejsce zdobyli N iem cy 
676.65 pkt. karnych, 2 ) Polska —  
981 7 pkt karnych, 3 ) Anglja —  
9,199.5, 4) Czechosłowacja.

Indewidualnie na pierv. szem miej­
scu stanął Niemiec rtm. Stubendorf na 
koniu Nurmi. mając 37.3 punkty kar­
ne, 2 ) knt. Thomson (Stany Zjean.)
—  99.9 »k t ,  3 ) kpt. Luudingt (D an ja)
—  102,2, 4) Granjen ( Danja), 5 ) Kpt. 
Eńdrcfedy (W ęgry ), 6) rim. Lippert 
(Niem ,v ), 7 ) kpi. Scott (A n g lja ). 8) 
por. JV,vl:us (Szw ajcarja ). 9) kpt.-Ma- 
la^Czetf (Bulgarja ) 10) por. van 
Stiernsvaeid (Szw ecja , 11) jeździec 
cywilny Cahn (Holandja), 12) Rojce- 
.ricz na A r le W e . 2 pozostałych P o ­
laków: rtm Kawecki na Bambino za- 
1 ar 19-t miejsce, a rtm. Kulesza na 
Tosce 20 e

Ostatnią konkurencją w olim pij­
skich -awodach hinpiczm-ch był kon­
kurs skoku przez orzns-.koóy n t. zw. 
Puhar Narodów. N a  18 drużyn, za ­
pisanych do konkursu, b ieg wr całości 
skeńczyło zaledwie 5 zespołów. Ża­
den Z jeźdźców  nie ukończył biegu 
beT punktu karnego, 

i W ostatecznej k lasyfikacji p ierw ­
sze m iejsce i złoty puhar olimpijski 
zd-była ek.pa niemiecka, mając 44 
pn lf. karne. W  skład te j drużyny 
wchodził rtrv. Barnckhoff nor. Hasce 
i rtm Brai.dt. Druc ie m iejsce zajęła 
ekipa holenderska. Trzecia Portugal­
ia, czwarta Szwajcarja, piąta Japon­
ii a-

7j polskich jeźdźców po- 
do 12-ej  przeszkody szed! bez błędu.

| na 13-ej przeszkodzie koń wwlamał 
j trzykrotnie, wobec czego nor. Gutow­
ski został wydzwoniony. Por Kom o­
rowski ukończył parcours otrzemu- 
jąr 47 j pół pkt. karnego. Rtm Soko­
łowski, po trzrkrotnem  wyłamaniu 
został wydzwoniony.

k lasyfikacji indywidualnej naj­
lep iej w j padł por. Kurt Hassę oraz 
por Rang (Rum unja). Obaj jeźdźcy 
m ieli po [ pkt. karne, wobec tego zn- 

1.1- ?*^dzono dodatkową rozgrywkę, w 
, Je" k tórej wohec lepszego czasu pierw- 
124 pkt. indywidualne m ieisce i zlot, m e­

dal otrzym ał por. Hassę Drugie 
miejsce i srebrny meda. pr; yp.idł 
por Rangowi.

O bronzowy medal i trzecie m ie j­
sce odbyła nie rozgryw ka między 
3-ma jeźdźcami. J iko pierwszy jc - 
chał p Van der Meersch 1 B elg ja ) 
bez bmdll w czasie 89 sek.. jako dru­
gi —  por. Raguza (St. Zjedn.) przó 
szedł on w czasie 52,2, otrzymują- 4 
pkt. karne. Wreszcie rtm. Platthy 
1 W ęg ry ) uzyska1 Cżns 62.3 sek. 
zdobywając tetnsamem bronzowy mp 
dal olimpijski.

dę p rzew o d n ic zą cy  m ięd zyn a rodc  • 
w ego  kom .tetu  o lim p ijs k ie g o  po­
dz ięk ow a ł n iem ieck iem u  narooo- 
"1  1 je g o  w o d zo w i o raz  s to lic y  
R zes zy  za w zo ro w e  p rzep row a d ze ­
nie ig rzysk .

Po  od eg ra n iu  (c h ó ry  i o rk ie ­
s tr a ) p ieśn i B eeth ovenn  zd ję to  
s ztan d ary  p oszczegó ln ych  p ań stw  
z m asztów , a w  końcu, na kom en­
dę, spuszczono ró w n ież  z g łó w n e ­
go m asztu  sz ta n d a r o lim p ijsk i. 
B a tę r je  arm at, u staw ion e na w ie ­
żach, od d a ły  s a lw y  honorow e, ob­
w ie s zc za ją c e  zam kn ięc ie  o lim p ja ­
dy  W  końcu u roczys tośc i zg a s zo ­
no zn icz o lim p ijsk i, k tó ry  p łoną ł 
p rzez  16 dni nad stnd jonem .

T a  os ta tn ia  u roczystość  odbyła  
się p rz y  d źw ięku  d zw on ów . N ad  
m asztem  zw y c ię scó w  u m ieszczo ­
no rów n ocześn ie  tr z y  s z tan d a ry : 
n iem ieck i, g re ck i i japoń sk i z n a­
p isam i .A ten y  1896“ , „B e r lin  
1936“ , „T o k io  1940".

B u rm is trz  L os  A n ge les  w rę c z y ł 
zd ję ty  s ztan d ar o lim p ijsk i p rze- 

i w odn iczącem u  m ięd zyn a ro d o w ego  
kom ite tu  o lim p ijsk ie g o , k tó r y  sko­
le i p rzek aza ł s z tan d a r k om isa rzo ­
w i m. B e r lin a  d r L ip p e r to w i na 
p rzech ow an ie  na ok res 4-ch lat, 
aż dc n astępn ej o lim p ja d y  w  T o ­
kio.

na igrfcysKach o lim p ijsk ich
B er lin , 16 s ie rpn ia .

Za  k ilka god z in  zg a śn ie  o g ień  
o lim p ijsk i, k tó ry  w  c ią gu  16 ón i 
ig rzy sk  o lim p ijsk ich  p rzyśw ie ca ł 
c zerw on ym  p łom ien iem  b ezk rw a ­
w e j w a lc e  n a rodów  na a ren ie  
o lim p ijsk ie j.  Z am yka się  k arta  
d z ie jó w  X I-y c h  ig rzy s k  o lim p ij­
skich . W a rto  zas tan ow ić  s ię  w ię c  
jak i dorobek  w y w o z i z B er lin a  
polska  eksp ed yc ja  o lim p ijska .

W y n ik  n ie  w yp a d a  d la P o lsk i 
p om yśln ie . P rz y zn a ć  s ię m u s in j 
do te g o  o tw a rc ie , że w w yśc ig u  o 
m edale o lim p ijs k ie  zosta liśm y
zdystan sow an i o w ie le  d łu gości. 
W ie lo le tn i ju ż  b ą a z  co bądź o- 
k res p ra cy  na n iw ie  sp ortow e j 
w yk aza ł, że da leko  nam  jeszcze  
do poziom u ju ż  n ie ty lk o  na m ia rę  
św ia to w ą , a le  n a w et i eu rop e j­
ską.

375 razy  p o w ie w a ły  na m asz­
tach o lim p ijsk ich  f la g i  p ań stw o­
w e  za jed n o  z trze ch  p ie rw szych  
z w y c ię s tw  na ig rzysk ach . B ia ło- 
c ze rw on a  f la g a  b ra ła  w  tem  11- 
dzia ł, w styd  p ow ied z ie ć , —  p ięć 
razy. T rz yk ro tn ie  k ob ie ty  ra to w a ­
ły  hon or sportu  po lsk iego .

G ospodarze, k tó rzy  w y g ra li  o- 
lim p ja dę , zd ob y li 76 m edali, w  tem 
27 z ło tych  (da r.e  do p rzed osta t-

M i  p o l i l  t f u r a k s s *
Sukcesy Polaków w Bsrnte

B E R N , 16. 8. N a  m ięd zyn a ro ­
dow ych  zaw odach  lek k o a tle ty c z ­
nych  w  B ern ie  s ta r to w a li;  N o ji ,  
K u ch arsk i i T u rczyk . M im o bar­
d zo . s iln e j .. k on ku ren c ji P o la c y  
o d n ieś li duży sukces, za jm u jąc  
p ie rw s ze  m ie js ca  w  sw ych  konku­
ren c jach .

N a jw ię k s z y  sukces odn iós ł N o j i  
k tóry  na 5.000 m tr. u zyskał czas

i*  \ \ą wsst i 1

14:49,8 sek., b ją c  s łyn n ego  Ja­
poń czyka  M u rakoso  i rew an żu ją c  
s ię  m a w  ten  sposób za d w u k ro t­
ne p ora żk i w  B e r lin ie .
■ N a  800 m tr. K u ch arsk i uzyskał 

czas 1 :57,3, b iją c  Japoń czyka  
Ao.chi T r z e c ie  zw y c ię s tw o  od ­
n ió s ł T u rc zyk  w  oszczep ie , o s ią ­
ga ją c  w yn ik  60,60 m tr.

iD iadom frźć  <l  iwm

47 pkt. 
39 pkt 
39 pkt 
37 pkt. 
35 Dkt. 
34 pkt 
30 pkt. 
29 pkt. 
27 pkt.
26 pkt. 
19 Dkt 
14 pkt 
13 pkt. 
1.3 pkf 
11 pkt 
10 pKt.
') pKt.
7 pkt. 
4 pkt. 
3 pkt. 
3 pkt. 
3 pkt, 
3 pkt.
2 pkt. 
2 pkt.
2 pkt.
2 pkt. 
1 pkt. 
1 pkt.
3 pkt.

Mistrzowie bokserscy

Polacy w yg ra li
z ten is is tam i W ęg ie r

Mecz tenisowy Polska —  W ęgry, 
rozegrany w  Warszawie, zakończył się 
zdecydowanem zwycięstwem Poiski w 
stosunku 5:0.

W  n edz elę Tarlowski pokona! Dal- 
losr 6 2, G.P 6:3, a Tłoczuisld w y& 'al 
z Szigctim 9:7, 6:1, 6:1.

Późnym wieczorem zakończy! się 
turnie.; olimpijski w  boksie. Mistrzo­
stw, i medaie w poszczegóinyth w a­
gach zdobyli następujący pięściarze: 

1 aga musza: 1 Kaiser (N iem cy),
2) Matta (W ioch y ), 3 ) Laurie (Am e­
ryka). W aga  kogucia; 1) Sergo (W io ­
chy) 2) W ilfbn (Am eryka), 3 ) Ortiz 
(M eksyki. W aga piórkowa: 1) Casa-
no,ras (A rgen , na), 2) Catterall (Pd. 
Ałryka), ć , Miner (N iem cy). W aga 
lekka: I )  Ha-angi (W ęgry ), 2) Stepu- 

' lov (Estonja), 3 ) Agren (S zw ecja ). 
W aga połśredr.a. l )  Suy o (Finlan­
dja), 2) Murach (N :e-ncy), 3 ) Peter- 
se" (Danja). W agr śrcd i’a: 1 )  De-
speaux (Francja), 2 ) Tiller (A irw e -  
g ja ), 3) Villareal (A rgen tyn a ), 4 )
h Chmielewski (Polska) W aga poi 
ciężka: I )  Roger Michelot (F r reja),
2) Richard V ogt (N iem cy), 3 ) Risi- 
glione (Argentynui W aga ciężka: 1) 
Punge (N .tm cy). 2 ) Loiieli (Argentv- 
na), 3 ) Niłsen (N orw egja ).

Zakciiczenie sezonu łódzkiego
Dzień faw ory tów

Gslafni dzeń sezonu odbył się przy 
i> ęknej pogodzie. Okazało się, że i 
ł.ódż zaczęła się ostatnio coraz wię­
cej interesować wyścigami, bo­
wiem publiczności bywało coraz w ię­
cej.

Bira zawsze traciła na każdym plo­
cie, jednak na prostej łatwo minęta 
Kropidło.

Paiva f.o dobrem przyjęciu startu 
przeprowadziła gonitwę z miejsca do 
miejsca.

Hate Tol po raz pierwszy prawdo­
podobnie biegała w  tak mizeriiem jak 
wczoraj towarzystwie Oonuwę wy- 
gtala tatwo od Helenki i Olimpjady.

5.000 dla dwulatków. Poprowadził 
stawkę Pommery. Na prostej l.niszem 
wrszedl na drugie miejsce Le Picador,

Nagroda im. ..Prezesa” . Gonitwę 
wygra) bardzo łatwo,_ inaidujący się 
w wyjątkowo nojowej Kondycji Amor 
II. Poprowadzi! gonitwę Amor, które­
go po przejściu około 400 m m nąl

leader dla Luka Iwar Amor do pro, 
stej szedł na drugiem nrejscu,. gdzie 
gwałtownym rushem wyszedł na czo 
to i doprowadzi! do celownika. Cy- 
grus do prostej szedt jeszcze w kc 
niarh, na prostej n:e odegra! już żad­
nej roli.

P.zeszkody. W  gon;twie iej o mało 
ne doszło do wypadku, któryby mógł 
spowodować Łucznik II Na pierwszej 
przeszkodzie 7. Łuczniku śl spadł jeż- 
ddee. Łucznik II przez kilka przeszkód 
biegi razem z inn- mi końrni. powodu­
jąc zamieszanie Poprowadzi! Flagran­
t i  za mm Meta. Po przejściu ..kolo 
2 90U rti z dobrze idącej Lady Da'sy 
spadł i. Ustinow. Na prostą wyszła 
para: Flagranti i Meta, osratni plot 
przeskoczyła razem i na finiszu wy 
grata Meta.

n iego  dn ia  o l im p ja d y ),  ty le ż  ra ­
zy  p o w iew a ł c zerw on y  sztan dar 
ze sw astyką  na m asztach  o lim ­
p ijsk ich .

A n i ..ednego r ło tego  m edala , a 
ty lk o  2 s reb rn e i to a z ięk i pa­
niom , zd ob yw a  P o lsk a  na ig r z y s ­
kach. Z d ys tan so w a li nas n a w et 
C zesi, E g ip c ja n ie  i A r g e n ty ń c z y ­
cy, E s toń czycy  i H o len d rzy , T u r ­
cy  i W ę g rz y , pań stw a  północne, 
n ie  m ów iąc  o poten ta tach  w  te j  
d z ied z in ie  życ ia , N iem ca ch  i 
U . S. A.

Wit.-le, w ie le  p ań stw  sto i je s z ­
cze p rzed  nam i na tej l iś c ie  k la ­
s y fik a c y jn e j dorobku sp o rtow ego  
n a rodów . K a żd e  z m ch p o tra fiło  
w y s p e c ja liz o w a ć  s ię  w  ja k ie jś  
g a łę z i sportu , g d z ie  skoncentro- 

1 w a ło  swe s ity  i w yk aza ło  sw ą 
w yższość  nad inn ym i. Po lska  ta ­
k ie j sp ec ja ln ośc i n ie ty lk o , że n ie­
ma, a lt .  n a w et w  o lb rzym ie j 
w ięk szośc i sp ortów  w yk a zu je  po- 
. om  n iż e j p rzec ię tn ośc i.

S p o rt po lsk i p o t r a f i ł  w ych o ­
w ać  sob ie L ok a jsk iego , a le  k iedy  
ten  L o k a jsk i w  go rą c zce  p rz y g o ­
t o w a ń  o lim p ijsk ich  n a d w yrę ży ł 
sobie rękę  —  zos ta liśm y  osam ot­
n ien i w  g a łę z i sportu  rep re zen to ­
w a n e j p rzez  n iego  Za k i l K o m a  

w zg lę d n e j p rzec ię tn o śc i asam i 
je s t  pustka tak  da lece, że k iedy  
p rzys z ło  nam  w z ią ć  u d z ia ł w  
w a lce  n a ro d ó w  na a ren ie  o lim p ij­
sk ie j i k ied y  k on tu z je  p o za b ie ra ­
ły nam  tych , no k tórych  ja k  na 
f i la r z e  o p ie ra ł s ię  dotąd  sport 
polsk i, n ie  byliśm y w  s tan ie  w y ­
s ta w ić  re ze rw , Lo ich  n ie  p os ia ­
damy.

W ie le  ga łęz i sportu  n ie  obsa­
d z iliśm y  na ig rzy sk a ch , bo a lbo  
n ie  m am y o n ich  p o ję c ia , a lbo je ­
s teśm y tak  s łab i, że  bez zd ecydo­
w a n e j k om p ro m ita c ji n ie  m o g li­
byśm y s ię tu ru szyć  F o rsu jem y  

tp iłk ę  nożną z uporem  godnym  
lep sze j sp raw y , in n ych  p iękn ych  
sp ortów  ł  n ie zrozu m ia łych  pąwo- 
dów un ikam y.

O lim p ja d a  w  B e r lin ie  w yk a za ­
ła  d ob itn ie  s łabość n aszego  spor­
tu. K ie ro w n ic y  w ych ow a n ia  f i z y ­
c zn ego  w  P o ls c e  na p od staw ie  
smutnymh d ośw iadczeń  w y n ie s io ­
nych z b a ta lji o lim p ijs k ie j,  będą 
m u s ie li w ie le  god zin  p o ś w ię c ;ć 
na to, aby  za s ta n ow ić  s ię  nad 
p rzyc zyn a m i s łabości sportu  p o l­
sk iego . F ak tem  je s t  n iezb itym  że 
m ech an izm  n aszego  sportu  nie 
fu n k c jo n u je  n a le ż y c ie  ccś tam  
brak w  je g o  m aszyn erii, s zw an ­
ku je k oo rd yn a c ja  je g o  części.

W ie le  p ien ięd zy  ze szka tu ły  
sp o łeczeń s tw a  id z ie  na t. zw . 
sp ort rep re zen ta cy jn y . N ie  zam y­
d la jm y  sob ie  oczu , nasz sp ort re ­

p re zen ta cy jn y  n ie  stoi na pozio ­
m ie  eu rop e jsk im  i to n ie  ty lko  
pod  "względem  suchych  w yn ik ów  
r.a boisku, b ieżn i, p ływ a ln i czy  to ­
rze  w io ś la rsk im  lub kolarsk im  
B rak  mu karnośc i, d yscyp lin y  i 
p o w a g i. A  w z ią w s zy  o gó ln ie  —  
dobrej o r g a n iza c ji.

N ig d y  n ie  zd ążym y  w  w yśc igu  
o lim p ijsk im  narodów , je ś l i  nasz 
sp ort rep re ze n ta c y jn y  n ie  b ęd z ie  
op arty  na m asach  1 je ś l i  kontu­
z ja  jed n os tk i p ozb aw i nas w o g ó le  
m ożności rep re zen to w a n ia  w  da­
n e j g a łę z i sportu  czy  konkuren­
c ji.  N a  m iejsce u ro jo n e j czy  is to t­
n e j ch o roby  g rym a śn ego  zaw od ­
nik? m usim y m ieć  c a ły  zastęp  in ­
nych zd row ych , a D rzedew szys t- 
k h m  am bitnych . O p a rc ie  s ię  o 
t, zw . asów  je s t  k ró tk ow zro czn ą  
p o lityk ą , k tó re  m ści s ię  p rz y  o- 
k a z ji p rób y  s ił : n e rw ów . N iem c y  
n ie  m ie li w  s w o je j r ep re zen ta c ji 
asów , a le  m ie li ca ły  zastęp  lu dzi 
św iadom ych  sw ego  celu .

W  p rzygo to w a n ia ch  o lim p ij­
sk ich  sportu  p o lsk iego  b y ło  m oc 
obozów  różn ego  rodza ju . T rw a ły  
one do o s ta tn iego  dnia w y ja zd u  
do B er lin a , na n iek tó rych  p ra ca  
by ła  tak  zapam ię ta ła  i ź le  zrozu - 
m ina. że n a d ry w a ły  s ię  śc ięgn a , 
n a d w ą tla ły  s iły  i m a la ła  en e rg ja .

A  k ied y  p rzys zed ł d z ień  d ecy ­
d u ją ce j r o zg ry w k i, dzień , k tó rego  
term in  zn an y  b y ł od  4 la t  —  
sp ort po lsk i s tan ął do m ego  bądź 
je s zc ze  n iep rzygo to w a n y , bądź 
p rze tren o w an y , k on tu z jow an y , z  
p on ac iąga n em i śc ięgn am i i t. d.

A  ja k  nylo w  N iem cze ch ?
G ospodarze w y k a za li d ob ry  

zm ysł o rg a n iza cy jn y . N a  m iesiąc 
p rzed  c lim p jad ą  fo rm a  sportu  
n iem ieck iego  b y ła  szczy tow a , 
obozy  zw in ię to  i o lim p ijc zy c y  
m u s ie li w ra c a ć  dc sw ych  dom ów , 
do zw y k łe j p ra cy  z tym  jed yn ie  
nakazem , aby  u trzym a ć  sw ą  tor-
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mę. B ile ty  na w y ja zd  do B e r lin a
p r z y s ł a n o  w szystk im  o lim p ijc z y ­
kom  n iem ieck im  pod  i c h  p ry w a t-  
netr-i ad resam i. M is trz yn i o lim ­
p ijsk a  N iem ie c  w  oszczep ie , F le i - 
scher, je s zc ze  na 2 dn i p rzed  w y ­
ja zdem  na o lim p jadę , sp rzedaw a­
ła  k ie łbask i w  sk lep ie  sw ego  o jc a  
w e  F ra n k fu rc ie  nad M enem . —  
P rz e rw a  m ies ięczna  była  K o n i e c z ­

na i ja k że  okaza ła  s ię  skuteczną 
d ’ a N it-m iec. Z inn ym  zapałem  
s taw a li N iem cy  do w a lk i na are­
n ie  o lim p ijsk ie j.

P o ls c y  o lim p ijc z y c y  b y li p rze ­
sycen i sportem , zm ęczen i i kon­
tu z jo w a n i je s zc ze  p rzed  w y jazdem  
z k ra ju , na obozach , to te ż  na 
ig rzy sk a ch  n ie  s ta rc zy ło  im  i Sił 
i zd ro w ia  i zapału .

Z W EISS

Straty w „Vita i Krakowskie*' trwa
Bezskuteczna inłerwencte :nspekcji pracy

Majdan łatwo wyszedł na prostej 
na czoło stawki z różn :ą 2-cli długo 
ści przed Garuffą.

I

W y n ik i  g o n ilJ V !
1z d n i a  1 5

Gon. i Dyst. 2400 m. Nagroda 
SpO zl Ploty. 1) Bira. j. Woiikowiak, 
2) Kropidło ( I I ) ,  3 ) Admonieja (79), 
4j Epul.-a (78 5). W ycof.: Ogarek,
Eto;le II i Gartifn W yer. w  3 m. atwo
0 1 dług. Tot. 8.50, tr 5 i 5.

Gon. 3. Dyst. 1 IOO m Nagroda
1 SgO zl I ) Paiva. ż. Kusznieruk, 2 ) Re 
zeda (9  ') .  3) Saperment (28 ).
W ycof.: B języna i Perwszy Konsul. 
W ygr. w  1 m, 10 sek łatwo o 4 dług. 
TOt.' 11.

Gon. 3. Dyst. 2.400 rn. N agr. 80u 
zł. 1) Hate Toi, j. Szymański, 2> 
Helenka (48 ), 3) Dlh.ipjad i (34 ), 4) 
Ławica (60 ), 5) Salvator (86 ). W y ­
cof. Lutocja, Adm onicja i .z^„rd 
W ygr. w  2 m. 45 sek. łatwo o 2 dług. 
TM . 7.50. fr . 6.50 1 8.50.

Gon. 4 Dyst. 1.200 m. N a g ’  5.000 
zł. 1) Pommery, ż. Ponienko, 2) Le 
Picador (22.5), 3) N ur (21,5), * )
Fozeydon (7 ). W ygr. w  1 m. 15 sek.

s i e r p n i a
o 2 dług. Tot. 7, fr. 6 i 7.

Gon. 5. Dyst. 2.100 m. Nagr. 5.000 
zł. 1) Am or II, ż Lipowicz, 2 ) Orlan 
d- (23Sj, 3) Łuk (28 ), 4) Cygnus
(7.GJ) 8) Iw ar (28 ), 6) Markietan
ki (60 ). W ycof. Loridan i Otello. 
W ygr. w  2 rn. 15,5 sek. łatWó o 2 
dług. Tot 2.2, fr , 10 i 24

Gon. 6. Dyst. 3.200 al. Nagr. 800 
zł Przeszkody. 1) Meta. cht. Clio 
niiilź. 2 ) riEigranti (85 ), 3 ' Aipara
(44.5), 4) D alja  (53 ). Łucznik I I  i 
Liiuy Daisy zdyskwalifikowano, wy 
cofane: Epoka i Sekunda. W ygr. w 
4 rn, 2 Sek. wysyłane o 2 dług. Tot. 
10, fr. 7.50 1 J 4 .5 0 .

Gon. 7. Dyst. 1.600 m. N agr. L000 
zł. 1) M ijdan, j. Wachowiak, 2 ) Ga- 
-ufta, -3) N mejra, 4 ) Gigolo. W ycof. 
Adrr in.cja. Helenka, Babusz, Cross 
Country, K in g  o f Song i La  Strega 
W ygr. w 1 m. 45 sek. łatwo o 2 dług. 
Tot. 8.50.

Sprawa Idzikowskiego ; Michalskiego
dooiero vu końcu bież. roku

Ś led ztw o  w  g ło śn e j sp raw ie  ła ­
pów k ow e j b. posła  Id z ik o w sk iego  
i b. d yr. dep. m in . skarbu M ic h a l­
sk iego  b ęd z ie  w  n a ib L ższych  ty ­
godn iach  zam kn ięte . W ład ze  sądo­
w e m a ją  p rzes łu ch ać  w  te j sp ra ­
w ie  je s zc ze  k ilk an aśc ie  osób i

p rzep ro w a d z ić  s ze reg  ekśpertyż . 
S p raw a  M ich a lsk ie go  i Id z ik o w ­
sk iego, k tó rzy  p rzeb yw a ją  na w o l­
ności za  w ysok iem i kaucjam i, 
zn a jd z ie  s ię  na w okan dzie  sądow ej 
dop iero  w końcu roku b ieżącego .

W ob ec  p rzed łu ża n ia  s ię  s t r a j­
ku w  T o w  „ Y i t a  î K ra k o w s k ie "  
p o d ją ł in te rw e n c ję  Okręgow y in ­
spek tor p racy , p G rygo ta jty s . P o  
odbyciu  k o n fe re n c ji z dyr, K o ­
złow sk im  in sp ek tor p ra cy  w e zw a ł 
p rz ed s ta w ic ie li Z w iązk u  P ra co w ­
n ików  U b ezp ie czen io w ych  i d e le ­
gac ję  s tra jk u jących , k tó rym  o- 
św ia d czy ł, że d y rek c ja  T o w  uchy 
la  s ię  w  obecnych  w aru n kach  od 
rckow ań , zaś red u k c ji co fn ą ć  n ie  
m oże, g d y ż  OEzczędnuści są ko­
n ieczn e.

.W  od p ow ied z i d e legac i Z w ią z ­
ku p rz ed s ta w ili dok ładny stan u- 
posażeń  w  Tow ., s tw ie rd za ją c  m. 
inn.. że w yn a g ro d zen ia  sześciu  
cz łon ków  d y rek c ji w yn oszą  około 
120 tys . zł. roczn ie , zaś w y n a g ro ­
d zen ia  45 p ra co w n ik ó w  w  W a r ­
sza w ie  158 tys. zł. roczn ie . W  tym  | 
s tan ie  rzeczy  c zyn ien ie  60 tj s. zł J 
oszczędn ości na p erson e lu  je s t  
n iczem  n ieu zasadn ion e  i w y ra ź ­
n ie  k rzyw d zą ce . W ob ec  tego , że 
p rzed  w ybuchem  stra jku  d y rek c ja  
w o g ó le  n ie  ch c ia ła  rokow ać, a o- 
becn fe  n ie  chce rokow ać  dopóki 
s tra jk  trw a , od p ow ied z ia ln ość  za 
w y tw o rzo n ą  sytu ac ję  ob c ią ża  ca ł­
k o w ic ie  d y rek c ję  T o w . Z am yka­
ją c  k o n fe re n c ję  p. insp . G rygo -

ła jty s  s tw ie rd z ił,  że n a ra ; ie in ­
te rw en c ja  je g o  je s t  zakończone.

D w a  dni św ią te c zn e  u b ieg ły  
p rz y  u lic y  Jasn e j w  zupełnym
spokoju. D z ęk i se rd eczn e j op iec* 
w ie lu  ośrodków  p ra cow n iczych , a 
w szczegó ln o śc i B. G- K ., Zak ładu  
U b ezp ieczeń  S po łeczn ych  i t. p. 
za p ro w ia n to w a n ie  było  dos ta tecz­
ne. D e le g a c je  lic zn ych  zw ią zk ów  
i ugru pow ań  o d w ied za ły  strc.jk ir 
ją cy ch , życząc  im  w j trw an ia .

N a  w to rek  zap o w ied z ian e  ł » -  
s ta ło  w a ln e  zgrom adzen ie , na któ 
rem  zg ło s zon y  będzie  w n iosek  o 
p rzep row a d zen ie  s tra jk u  dem on­
s tra cy jn eg o  w e  w szys tk ich  tow a­
rzys tw a ch  ubezp ieczeń .

S rm o lc t
Em. gen. Dreszera

Jak s ię  dow iadu jem y , d la  ucz­
czen ia  pam ięc i p ie rw s zeg o  inspek 
to ra  ob ron y  p o w ie trzn e j pań ­
stw a, ś. p. gen. O r lic z  D reszera  
k tó ry  zg in ą ł w  tra g ic z n e j k a ta ­
s tr o f ie  pod O rłow em , u fu n do w a ­
ny m a b yć  sam olo t b o jo w y  j e g n 
im ien ia . Z b ió rk ę  fu n du szu  na ten 

ce l p rz ep ro w a d zą  o rg a n iza o je  L i­
g i M o rsk ie j i K o lo n ja ln e j.  (p>


